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POD HONOROWYM PATRONATEM 

BURMISTRZA JAROCINA 
I STAROSTY POWIATU 
JAROCIŃSKIEGO 
ORAZ: BURMISTRZA ŻERKOWA, 
WÓJTA JARACZEWA I WÓJTA KOTLINA 

15 października,piątek ,godz.19.19, 
sala JOK, wjazd darmowy . 

r c jazda 
zgrają: poisoned seed, 

i gość specjalny:auch ! z niemiec 

16 października,sobota,godz.18.18, sala JOK, 
wjazd 3 zł (cały dochód z biletów przeznaczony 

jest na cel charytatywny. Zbieramy na komputer dla Darka, 
który jeździ na wózku. Komputer potrzebny mu jest do pracy) 

n 

i przyjaciele 
zagrają: persona non grata 

(połączenóe Rules I Przebudzenie' 69) , 

dawidcwplam,ba) new mad age 
oraz gościnie w kilku utworach 

żabielowicz z zespołu hey 

i kasia 

a potem grupa bębniarska En - Gedi 

17 października, niedziela,godz.17 .17, 

ko 
sala JOK, 

na koniec 
wystąpią: zespoi akordeonowy kotlin, 

grupa saksofonowa i fletowa z państwowej szkoły muzycznej 

oraz laureaci festiwali " śpiewajmy wszyscy" 
i "rytm i melodia" 

, 
premiera spektaklu: 

przygotowanego przez studio a.be pio~enki 
wystąpią między innymi dziewczyny z kwintet pm.set 

a 
~'"' 

POMOC FINANSOWA 

JAROCIŃSKIE FORUM 
GOSPODARCZE 

teraz 
Blisko stu młodych ludzi zaprezentuje swoją twórczośt i umiejętności podczas I Przeglądu Twórczości Młodzieży 
Powiatu Jarocińskiego „ TERAZ Ml:.ODZI". W ramach Imprezy odbędą się koncerty, wieczór poetycki, otwarta 
zostanie wystawa prac plastycznych. 

.Piszę, od kiedy zorientowałam się. że zamiast krzy­
czeć mogę przelać moje myśh na papier To zdame 
Marty, młodej poetki której wiersze będziecie mogli usły­
szeć podczas wieczoru poetyckiego. Słowa te powinny 
być chyba mottem całego przeglądu TERAZ MŁODZI 
bo pewnie większość Jego uczestników. myśh podob­
nie. Niektórzy swóJ krzyk, tak Jak Marta przelali na pa­
pier, inni zamiast długopisu użyli farb ołówka albo apara­
tu fotograficznego. a jeszcze inni wykrzyczą lub wyśpie­
wają to wszystko, co w nich drzemie podczas koncertów 
które odbędą się w JarOC1ńsk1m Ośrodku Kultury 

mt0dzi dla młOdych 
Przez pięć dni, od 13 do 17 pażdz1em1ka młodzi Judzie 
zdominują życie kulturalne w Jaroom1e Do nich będą 
należeć witryny sklepów na rynku. gdzie zawisną prace 
plastyków. Oni będą gospodarzami sceny w JOK-u. Opo­
wiedzą o sobie, o tym jak postrzegają świat ludzi o tym 
jak żyje 1m się w naszym mieście w rożny sposób Poeci 
przekażą swoje nieuczesane mysli podczas wieczoru 
z poezją, który odbędzie się w czwartek Będą też kon­
certy, gdzie zabrzmią chyba wszystkie gatunki muzycz-

wszystkich gmrn i powiatu Jaroańskrego ktore zdecydo­
wały się wesprzeć nas finansowo a bez tego n e udało­
by się nam imprezy zorgamzowac Bardzo bardzo po­
maga nam dyrektor JOK-u - Boguś Harendarczyk I cala 
Jego załoga Eugeniusz Czamy - dyrektor Muzeum Re­
gionalnego w Jarocinie bez chwili wahania zgodził się 
nas gosc1ć w swoich progach gdzie w środę odbędz e 
się m 1n spotkanie ze znakomitym malarzem Piotrem 
C Kowalskim, ktory też zmienił swoje plany i odwołał 
inne spotkania, by przyjechać do Jarocina. Wreszcie 
właściciele sklepów na rynku którzy postanowili nam 
na tydzień udostępnić swoje witryny Niektórych trzeba 
było dłużej przekonywać rnm zgadzali się od razu . Tyl­
ko kilku nam odmówiło ale mamy nadz1e1ę że następ­
nym razem dadzą się przekonac. 

teraz młodzi gwiżdżą 
No wlasme następny raz Cr/ będzie? To okaże się 

18 października . Jeśh rdea przeglądu srę spodoba Jesli 
odzew ze strony pubhcznoścr będzie tak duży Jak ze 
strony twórców, to na pewno będziemy chc1eh imprezę 
kontynuować. Mamy nadzieję ze nie zawiedziecie i po-

Afi~ n~lpepeining 
· · ·' . sroda, 13 października 2004, 

• ' godzina 15.15, rynek w jarocinie 
przyjdź, przynieś gwizdek i zem z 

ne: rock, hip-hop reggae punk, muzyka roZl'/Wkowa I kla­
syczna. Jednym słowem . będzie kolorowo rożnorodrne 
magicznie i pięknie . Mlodzr artyści podeszh nap awdę 
poważnie do tego przeds1ęwz1ęc1a . Od kilku tygodni pra­
cują nad tym by Was zaskoczyć zadzrw1c zachwycić 
Poswięcają swój wolny czas Nie b orą za to am złotowk1 
Robią to dla siebie. ale przede wszystkim dla Was 

wszyscy pomagają 
Organizatorem przeglądu jest Stowarzyszenie Te­

raz Europa wspólnie z Gazetą Jarocińską ale impre­
zę tak naprawdę tworzą wszyscy którzy zaprezentują 
Się podczas .TERAZ MŁODZI I mnóstwo Judzi poma­
gających przy jej organizacji Bardzo się c eszymy że 
udało nam się przekonać tak wielu ludzi do naszego 
przeds1ęwz1ęc1a Wszyscy podeszli bardzo życzl'wie do 
idei przeglądu Odzew na hasło by zgłasza I się młodzi 
ludzie którzy tworzą Jest naprawdę duży Do tego wszy­
scy chętnie pomagaJą i chcą pracować przy 1mprez1e 
Zgłos1h się rowmeż wolontanusze Przychodzą I pyta 
jak mogą pomóc? Oto malenk1 przykład Szukaliśmy u­
dzi, ktorzy zechcieliby recytowac wiersze młodych poetow 
Odzew był natychmiastowy. Zgłosiło Się 1 O osób z ZSO w 
JarOC1nte 

Z czhwościg_ s otkaliśmy srę eż ze stron ładz 

Jaw cre srę na naszych imprezach Tym bardziej że 

wszystkie imprezy, oprócz Jednego koncertu są darmo­
we Bilet w ceme 3 zł trzeba będ21e kupie Jedynie na 
koncert .Za Zu z, 1 przy1ac1ele ale cały dochód z impre­
zy przeznaczony Jest na cel charytatywny Po prostu mu­
zycy chcą pomóc Darkowi który Jeździ na wózku Pie­
niądze zostaną przeznaczone na zakup komputera 
dz1ęk1 ktoremu Darek będzie mógł pracować I mieć lep­
szy kontakt ze światem 

Chcielibyśmy by pięć dm naszego przeglądu było 
św ętem aby był to czas radości dobre1 zabawy, bez 
podz ałów. bez przemocy bez narkotyków I alkoholu. 
Wierzymy też że po te, imprezie przybędz e nam po­
etow plastyków muzyków że wielu z Was przekona się 
że warto krzyczeć w inny sposób, tak Jak robi to Marta 
1 Jej koledzy A Jeśli chcecie się JUZ teraz wykrzyczec to 
z Teatrem 21 zapraszamy w srodę 13 pazd21em1ka na 
Jaroc ński rynek O 15 15 otwieramy ga enę młodych 
happeningiem PrzyJdżc e przymeśc1e gw1zdk1 i za­
g zdżcie z nami Po prostu daJc e znać że Jesteście 
że tez macie coś do wykrzyczenia 

pozdrawiam i zapraszam na wszystkie imprezy 
Beata Frąckowiak - koordynator 

Uakie to poważne słowo i:,rojektu 



-

felicja 
Ukończyła Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu - Wydział Sztuk Pięknych - tytuł ma­
gistra, a wcześniej licencjat na Uniwersytecie 
Adama Mickiewicza - tytuł licencjata na kie­
runku wychowanie (Instytut Pedagogiczno-Ar­
tystyczny) 

.. Interesuje mnie człowiek jego twarz - to 
w fotografii, w malarstwie portret, martwa na­
tura, pejzaż - maluje akwarelą ,tuszem ale 
przeważnie farbami olejnymi czasem paste­
lami. Najczęściej moje obrazy, fotografie czy 
rzeźby powstają pod wypływem jakieś fascy­
nacji. Myślę , źe ja jeszcze cały czas poszu­
kuje ... Ale wiem , że chce malować jak to mówił 
Wrtkacy - .tak jak to widzi i czuje artysta· - cho­
ciażby miał być to bohomaz, ale niech to jest 
jego prawdziwa i szczera wypowiedz , bo 
prawdziwa sztuka przeważnie jest subiektyw­
na i egocentryczna. Bliska jest mi też maksy­
ma iż - .życie jest sztuką ,sztuka jest życiem". 
Jestem osobą dość refleksją, dlatego też ta­
kie są moje obrazy. Myślę, że mam wiele 
zastanowienia nad każdym człowiekiem, 
którego spotykam Ja za pomocą farb olej­
nych i pędzała stwarzam swoje wizje i maluje 
swoje osobiste wizje. Robię też mnóstwo fo­
tografii a później z nich tworze projekty ,pla­
katy , kolaże czy pomysły na nowe obrazy 
Myślę, że sztuka, estetyka i zabawa z wyobraź­
nią może być rodzajem terapii i rozwoju czło­
wieka. Ponieważ sztuka pozwala uzewnętrz­
nić się głębszym warstwą naszej psychiki". 

Od roku 2002 pracuję Jako opiekun w Śro­
dowiskowej Świetlicy Młodzieżowej przy LO 
w Jarocinie 

teatr 
To wiśnie ludzre z teatru otworzą naszą imprezę Przyjdź­

cie koniecznie w środę o 15.15 na rynek dajcie s,ę pomeśc 
1 włączcie się w to wszystko, co będzie się działo. 

Teatr 21 istrneJe od 2001 roku Został założony przy Sto­
warzyszeniu Jarocin XXI. Dorobek artystyczny to dwa autor­
skie przedstawienia .Miniatura o człowieku i .Mos t na pod­
stawie poezji Mirona B1ałoszewsk1ego. Od roku 2003 teatr 
współpracuje z zaprzyjaźnioną grupą teatralną z partnerskie­
go miasta Schluchtern, czego efektem były międzynarodo­
we warsztaty teatralne zakończone plenerowym przedsta­
wieniem .Grabarz królów" Grupa współpracuje także ze sto­
warzyszeniami działającymi na terenie powiatu jarocińskie­
go - owocem współpracy było .Mistenum chleba wystawio­
ne wspólnie ze Szkolą MuzyćZną i Stowarzyszen'em Miło­
śników Kultury Ludowej. 

Działalność Teatru 21 obejmuje także organizację co­
rocznych warsztatów teatralnych dla młodzieży z gminy i po­
wiatu jarocińskiego oraz uczestnictwo w przeglądach teatrów 
amatorskich. 

~ lyn k · ·- oncert na koniec 

część druga 
Na deser będzie premiera spektaklu ,,Teatr musi grać''. 
Jeśli lubicie piosenkę aktorską, to koniecznie musicie 
to zobaczyć. Spektakl przygotowało Studio ABC Piosenki, 
które dział w JOK-u pod kierownictwem Beaty Owczarek. 
Wystąpią: Kwintet PIN.SET, Kwartet FAKT, Katarzyna 
Kraska, Żaneta Piętka oraz Mariola Grzela i Ignaś 
( o tych dwóch osobach nie udało nam się zdobyć więcej 
informacji, bo będą dopiero debiutować). 
Całość poprowadzi Łukasz Kowalski. 

łukasz 
kowalskl 

Jest studentem UAM 
w Poznaniu na wydziale: 

Pedagogika 
Wczesnoszkolna 

z językiem 
angielskim. Od 4 lat 

uczestniczy w zajęciach 
.,Studia ABC Piosenki". 

Bardzo lubi jazz, gospel 
i piosenkę aktorską. 

Instruktor prowadzący: 
Beata Owczarek. 

żaneta piętka 

katarzyna 
kraska 
Tegoroczna maturzystka. 
Jest słuchaczką 
.. Studia ABC Piosenki" 

i bardzo lubi 
standardy jazzowe. 
W bieżącym roku zdobyła 
li miejsce na XIII 
Międzynarodowym 

Przeglądzie Piosenki 
Młodzieżowej ,,$piewajmy 
Wszyscy" w Jarocinie. 
Instruktor prowadzący: 
Beata Owczarek. 

Studentka UAM w Pznaniu na wydziale Filologia Polska. 
Słuchaczka ,Studia ABC Piosenki". Osiągnięcia: GRAND 
PRIX XII Międzynarodowego Przeglądu Piosenki 
Młodzieżowej "$piewajmy Wszyscy" Jarocin '2003. 
Instruktor prowadzący: Beata Owczarek. 

kwartet 
- Kasia Grocholska, Marta Kościańska, Magda Jóskowiak, 

Martyna Drzewiecka - wszystkie są słuchaczkami „Studia ABC 
Piosenki". Istnieją od roku, początkowo jako Trio. Osiągnięcia: 
wyróżnienie na XIII Międzynarodowym Przeglądzie Piosenki 
Młodzieżowej „Śpiewajmy Wszyscy" Jarocin '2004, wyróżnie­
nie na li Dziecięco - Młodzieżowym Festiwalu Piosenki „MU­
ZOL" Śmigiel '2004. Instruktor prowadzący: Beata Owczarek. 



część pierwsza 
Jeśli zdecydujecie się spędzić niedzielne popołudnie z nami na pewno nie będziecie 
żałować. To koncert, który z pewnością będzie łączyć pokolenia, więc śmiało możecie 
zabrać ze sobą rodziców. W pierwszej części koncertu wystąpią: Zespól Akordeonowy 
Kotlin , Anita Mendel, Milena Wagner, Piotr Gołębiewski , Micha/ Maciejewski oraz zespól 
saksofonowy i fletowy z Państwowej Szkoły Muzycznej. 

piotr 
gołemblewskl 
Uczeń li klasy Gimna­
zjum w Żerkowie . Osią­
gnięcia : li miejsce w 
Międzynarodowym Prze­
glądzie Piosenki Dzie­
cięcej .Rytm i Melodia" 
Jarocin '2002, li Miejsce 
w li Festiwalu Piosenki 
Młodzieżowej Kalisz 
'2004, li miejsce w Fe­
stiwalu „Kariery - Barie­
ry" Brzeg '2004, I miej­
sce w Festiwalu Piosen­
ki Dziecięcej .żerkonut­
ki " Żerków '2004 . In­
struktor prowadzący : 

Andrzej Musiałek. 

zespół 

milena wagner 
Od sześciu lat uczy się 
śp i ewać w Jarocińskim 
Ośrodku Kultury. Jest wie­
lokrotną laureatką Mię­

dzynarodowego Przeglądu 
Piosenki Dziecięcej .Rytm 
i Melodia" w Jarocinie. 
W 2001 roku brała udział 
w Festiwalu Piosenki An­
gielskiej w Brzegu i zdobyła 
GRAND PRIX Festiwalu 
Piosenki Religijnej „Fatimka" 
w Jarocinie. Instruktor pro­
wadzący : Andrzej Musiałek . 

anita mendel 
Ma 16 lat. Jej największą 
pasjąjest śpiew i taniec. Gra 
na keyboardzie i gitarze kla­
sycznej. Osiągnięcia: wyróż­
nienie na Festiwalu .Kariery 
- Bariery" Brzeg '2004, li 
miejsce w Międzyszkolnym 
Konkursie Piosenki Obcoję­
zycznej Śrem '2004. Instruk­
tor prowadzący: Andrzej Mu­
siałek . 

michał 
maciejewski 

Ma 17 lat. Śpiewa „od za­
wsze" - a w Jarocińskim 
Ośrodku Kultury od 7 lat. 
Jest wielokrotnym laure­
atem Międzynarodowego 
Przeglądu Piosenki Dzie­
cięcej „Rytm i Melodia" oraz 
Międzynarodowego Prze­
glądu Piosenki Młodzieżo­
wej „Śpiewajmy Wszyscy" 
w Jarocinie. Występował 
m.in. w Libercourt we Fran­
cji i w Hatvan na Węgrzech . 

Od roku śpiewa w zespole 
. Bez nazwy". Instruktor 
prowadzący : Andrzej Mu­
siałek 

Zespół Akordeonowy Kotlin daje rocznie ponad 30 koncertów w całym kraju. 
Wykonują muzykę ludową z różnych rejonów świat. popularną, rozrywkową, jaz­
zową i klasyczną. Zdobyli wiele nagród. W czerwcu ubiegłego roku zespół otrzy­
mał złoty medal na Przeglądzie Dorobku Kulturalnego Wielkopolski W ubie­
głym tygodniu gościli u siebie najlepszych akordeonistów z całeJ Polski I nie 
tylko na IX edycji Festiwalu Solistów i Zespołów Akordeonowych w Kotlinie. 
W niedzielę zagrają dla Was kilka utworów Na pewno zaskoczą repertuarem. 

-~ ~ tyn, ga\er\a m\od'Jch ·ffił·::Z \\\ 

michał 

Mam lat 28. programista. Fotografowaniem zainte­
resowałem się rok temu, gdy poznałem możliwości 
aparatu cyfrowego i kupiłem własny. Ulubione mo­
tywy, które staram się w i nteresujący sposób za­
mknąć w kadrze to: moje ukochane góry, krajobraz 
(najlepiej n ietknięty ręką człowieka), konie, detale 
architektury oraz wszystko to, co uznam za cieka­
we i warte uwiecznienia. Chciałbym fotografować 
ludzi w taki sposób, aby za pomocą mimalnej for­
my przekazać jak najwięcej o fotografowanym. Ulu­
bieni twórcy, których podziwiam (kolejność losowa): 
Zosia Zija , Anse! Adams, Robert Doisneau, Marek 
Waśkiel , Tomasz Tomaszewski, Piotr Kowalik, Da­
riusz Zaród, Janusz Nowacki , Tomasz Król. Maciej 
Fiszer i wielu, wielu innych. 

18 lat MaluJe głównie akwarelą. farbami oleJ­
nymi wypalam na desce różne motywy (fan­
tazyjne) oraz rysuje ołówkiem portrety, malu­
je również na szkle. ChodZJ do Liceum Ogól­
nokształcącego w Jarocinie, wcześniej cho­
dziła do Gimnazjum w Cielczy Plastyką za­
częła się interesować JUŻ w szkole podsta­
wowej Bardzo lubi malować krajobrazy. \Nią­
że się to z tym, 1z bardzo lubi podróżować 
często czerpie inspiracje z filmów 

katarzyna 
Klasa V Liceum Handlowego w ZSP nr 1 w Ja­
rocinie. Zamiłowanie do sztuk pięknych naro­
dziło się w dzieciństwie Nic więcej nie napi­
szę, gdyż rozwodzenie się na swój temat nie 
sprawia mi zbytniej przyjemności. 



IV i{f._?-~~ galeria 1nlodych .l!!::--''K~ 

jarosław 

Jest uczniem klasy maturalneJ Zespo­
łu Szkól Ogólnokształcących , mieszka w 
Jaroc1me. Sztuka zaJmuje w Jego życiu 
bardzo ważne miejsce, szczególnie mu­
zyka I rysunek W swoich pracach wyko­
rzystuje różne techniki plastyczne (kred­
ki , farby plakatowe i akwarelowe) , ale 
najbardziej lubi rysować p1órk1em. Tema­
tem większości Jego rysunków Jest archi­
tektura . Dla Jarka każde spotkanie ze 
sztuką jest dużym przeżyciem i przyjem­
nością. Pozostawia zawsze wiele wrażeń . 

Twierdzi , że inspiracją do tworzenia stają 
się często podróże . Podczas tegorocz­
nych wakacji miał okazję zwiedzić Paryż. 

Jest zachwycony pięknem stolicy Francji. 

. 
Joanna 

Mam 15 lat. Jestem uczennicą Ili kla­
sy Gimnazjum Społecznego w Jarocinie. 
Moje zainteresowania to: historia, biolo­
gia, j . angielski, recytacja , śpiew, taniec, 
malowanie, pływanie , jazda konna. Je­
stem również wolontariuszką w Warsz­
tatach Terapii Zajęciowej . 

Ma dwadzieścia jeden lat, mieszka w Rusku. 
Studiuje w Kaliszu na Uniwersytecie Adama Mic­
kiewicza na kierunku plastycznym. Mówi, że za­
czynała wykonywać prace już w wieku dziesięciu 
lat. Na początku podpatrywała w rysowaniu swoją 
mamę. Najbardziej preferuje ołówek, chociaż two­
rzy także farbami. Kiedy tylko ma wenę twórczą i 
dobrze się czuje, zabiera się do pracy. Jej mama 
śmieje się , że "Eli odbija", gdyż plastyczka potrafi 
rysować przez cały dzień jak sama dodaje: "hur­
tem". Opowiada, że najbardziej lubi rysować konie i 
martwą naturę . 

magdalena 
Ma dwadzieścia lat. Pochodzi z Potarzycy. Obecnie studiuje. Ma­

larstwem zajmuje się od czasów podstawówki, ale jak mówi: "tak na 
poważnie to dopiero od pięciu lat". Do sztuki nakłonił ją brat - rzeź­

biarz. W liceum chodziła na lekcje plastyki , a także na kółko do p. 
Grygla. Najbardziej lubi rysować pastelami, rzadziej ołówkiem. Nie 
przepada natomiast za farbami. Tworzy, gdy znajduje czas, ma ocho­
tę i natchnienie do pracy. Wykonuje głównie kopie: obrazów Wyspiań­
skiego, widokówek, zdjęć . Interesuje się także muzyką klubową. 



Wszystko zaczęło się 1,5 roku temu, 
kiedy to powstała grupa RULES, następ­
nie w lutym tego roku narodziła się kape­
la o nazwie PRZEBUDZENIE '69, aby 
ostatecznie stworzyć jedną całość o na­
zwie PERSONA NON GRATA. W skład 
zespołu wchodzi pięć osób (gitara elekt., 
gitara basowa, perkusja oraz dwa voca­
le ). - Jako jedyni w Wielkopolsce gramy 
muzykę "Oi". Jest ona bardzo mało po­
pularna, jednak ostatnio wraca "boom" na 
kapele ją grające, czego przykładem jest 
polska grupa Analox - opowiada Armia, 
wokalista zespołu. - Muzyka ta powstała 
pod koniec lat 60-tych, później był 
punk i to się jakoś połączyło. Jest to 
rodzaj muzyki dający szanse połącze­
nia się młodym ludziom, np. ja jestem 
punkiem, ty skinem, a idziemy wspól­
nie na piwo i dobrze się bawimy. Jeste­
śmy razem przeciwko ca/emu systemo-

non 

dawid 
Hip-hop w połączeniu z rytmami reggae. 

Taki rodzaj muzyki zaprezentuje nam grupa 
DAWID podczas swojego koncertu . W jej 
skład wchodzą trzy osoby: Dawid i Beta, któ­
rzy zajmują się rymowaniem oraz Filip, któ­
ry jest od spraw technicznych. - Wszystko 
zaczęło się jakieś 5 lat temu pod nazwą IN­
FLUZJA 63 200, po roku zmieniliśmy nazwę 
na WP, a później doszła FAMILIA. poniewat 
skład się powiększy/ i było nas pięciu. Jed­
nak w tym roku. w lipcu definitywnie rozwią­
zaliśmy zespól, gdyż każdy postanowi/ pójść 
w inną stronę. Ja z BETĄ rozpoczęliśmy two­
rzyć pod inna nazwą - opowiada Dawid. 
Wszystkie teksty pisze sam. Jego singiel 
może ukazać się już za miesiąc lub dwa, 
a w dalszym czasie ukaże się cala płyta . Nie­
stety, na scenie zabraknie Bety, gdyż odby­
wa obecnie służbę wojskową oraz Filipa , 
który gra koncert w innym mieście . Jednak 
Dawid do pomocy będzie miał innego z kum­
pli - Rayana, który chociaż nie należy do 
zespołu , zawsze stara się pomóc i rymuje 
razem z nimi na koncertach (jeszcze za cza­
sów WP FAMILIA). - Ten koncert to będzie 
Dawida twórczość. Dawida teksty na orygi­
nalnych jamajskich podkładach - podsumo­
wuje Filip. 

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI 

wi. Jesteśmy kapelą anty polityczną, 
anty policyjną. - dodaje Armia. Grupa 
planuje na początku przyszłego roku 
nagrać płytę - Będzie ona nagrywana 
w studiu. Jeżeli chodzi o jej rozprowadze­
nie to mamy już pewne plany, jednak nie 
chcemy ich na razie zdradzać- mówi Ra­
dziu, gitarzysta. - Jest to trochę inna mu­
zyka niż to było w Ru/es. Teksty są bar­
dziej dojrzale. Zawierają w sobie trochę 
wspomnień, a także prawdę o dawnych 
czasach. Chcemy pokazać tym młodym 
osobom, co by/o kiedyś, przekazać swój 
światopogląd. Muzyka jest bardziej me­
lodyjna. nawet nieraz za bardzo cukier­
kowa, ale taka ma być - dodaje Armia, 
autor tekstów. Na koncercie grupa zapre­
zentuje około dziesięciu swoich kawał­
ków, wśród których usłyszymy dwa utwo­
ry z repertuaru RU LES oraz dwa z PRZE­
BUDZENIA '69. 

.~~I~ ga\eria m\odych a " 

agnieszka 

Nazywam się Agnieszka Gry­
giel . Mam 16 lat i mieszkam 
w Mieszkowie. Obecnie uczęsz­
czam do I klasy Liceum Profilo­
wanego w Tarcach. Bardzo lu­
bię malować, dlatego zapisałam 
się na warsztaty plastyczne, któ­
re prowadzi p. Barbara Bogat­
ko. Moim hobby jest oczywiście 
malowanie, jednak najbardziej 
odpowiada mi martwa natura 
oraz praca z ołówkiem . Brałam 
udział w wielu konkursach. Nie­
stety nie w każdym udało mi się 
otrzymać nagrodę, lecz nie od­
niosłabym tak wielu sukcesów 
i nie polepszyłabym swojego ta­
lentu, gdyby nie byto przy mnie 
p. Barbary Bogatko. Za wszyst­
ko co osiągnęłam do tej pory 
i czego się nauczyłam pragnę 
podziękować zawsze cierpliwej 
i wyrozumialej pani Bogatko. 

piotr 
Wielki entuzjasta 
malarstwa, wielki 
twórca, otwarty 
na artystyczne 
poszukiwania, świat 
i człowieka. 
Jak dziecko potrafi 
się jeszcze 
dziwić i wzruszyć 
otaczającym go 
światem 

Maluje duże , wielkoformatowe 
obrazy w cyklach zależnych od 
techniki malarskiej, od miejsca po­
wstania czy formy samego obrazu. 

Jest oryginalny i niepowtarzal­
ny. Jego obrazy mają zawsze nie­
samowitą materię malarską. 

Mamy wrażenie, że zmieniają się 
tak samo. jak zmienia się czas, 
pory roku, dni, godziny Jest w nich 
zatrzymana jakaś ulotna chwila, 
gdzie kolor jest tym medium, który 
wyraża różne nastroje. stany du­
cha, różne miejsca i doznania 
związane z otaczającą przyrodą, 
która tak często jest inspiracją dla 
jego obrazów. Raz są to cieple, in­
tensywne różnobarwne kobierce, 
gdzie mamy wrażenie, że doznaje­
my bezpośrednio ciepła, lata, pla­
ży, ogrodu, lasu, czy jeszcze wielu 
innych miejsc. Innym razem tworzy 
zharmonizowane w jednej tonacji, 
monochromatyczne kompozy­
cje o bardzo przemyślanej budo­
wie 

Piotr C.Kowalski o swej sztuce 
wypowiada się następująco: - Za­
wsze ma/owalem dużo dużych ob­
razów, sam nie wiem czy nie za 
dużo , nie za dużych. W każdym 
bądź razie gdzieś oko/o 1988 roku 
mia/em ich tyle. te trudno było je 
wszystkie pomieścić w pracowni 
, trudno było mi samemu do niej 
wejść. Więc postanowi/em z niej 
wyjść. I wyszedłem. Wyszedłem tak 
samo jak ponad sto lat temu opu­
ścili pracownie Barbizończycy i Im­
presjoniści. Wyszedłem do lasu, 
nad morze. nad jezioro, w góry, do 
żwirowni, do kamieniołomów a na-

wet popłyną/em na jedną z wysp 
z tym, że w przeciwieństwie do tam­
tych malarzy, którzy po skończonej 
pracy zabierali obrazy ze sobą, 
moje pozostawały non-stop w miej­
scu, które wybrałem i w którym 
ma/owalem , to bez względu na pa­
dający deszcz. śnieg, wichurę czy 
burzę. Obrazy moje były z tym miej­
scem niejako zrośnięte na dobre 
i zie, a malowanie takiego obrazu 
trwa/o niekiedy miesiąc, niekiedy 
dwa miesiące, a zdarzyło się, że 
ponad dwa lata. Nic też dziwnego. 
że zawsze pojawiały się na nich au­
tentyczne ślady i miejsca i czasu. 

Artysta zaczął wtedy być nie tył-

ko twórcą ale i inicjatorem nowych 
obrazów, które zaczął tworzyć 
i dawac 1m życie w nowy sposób 
- Postanowi/em wyjść naprzeciw 
odbiorcy i zaspokoić -głód na sztu­
kę, na malarstwo. na malowanie 
moich obrazów przez innych 
- mówi. Kowalski ustawił swoje ob­
razy w różnych miejscach szkołach . 

szpitalach, więzieniach, kościo­
łach, na stacji PKP, w schroniska. 
na ulicy, placu przejściu granicz­
nym - Malując sam umożliwiam, 

malowanie też innym. tym, którzy 
chcą i potrzebują tego - twierdzi 
I tak powstawał cykl obrazów 
Piotr C Kowalski I inni" Twórca 
pozwolił na zostawionych obra-
zach, malować, pisać coś dodać 
lud odjąć wszystkim tym, którzy 
czuli taką potrzebę Niektóre ob­
razy zostały uszkodzone, ale i tym 
artysta się nie zraził, ponieważ 
zbiór różnych przypadków zaczął 
budować jego dzieła, a niektóre 
uszkodzenia zostały, wykorzystane 
w dalszym procesie twórczym były 
to pęknięcia pocięcia, porysowa­
nia oraz ślady, zacieki Tak jak kie­
dyś J Pollock zerwał z dotychcza­
sową tradycją i technikami malar­
skimi, (zaczął chlapać farbą, mie­
szać farbę z piaskiem i odłamkami 
szkła, używał emalii, lakierów a za­
miast pędzla patyków czy rozpyla­
czy). Kowalski poszedł jeszcze da­
lej, czerpie wprost z życia - maluje 
wszystkim tym, co staniP. na jego 
drodze (jarzębiną, jagodami, owo­
cami, odpadami) Bliska jest mu 
idea Maxa Ernesta, iż "obraz moż­
na malować wszystkim, także far­
bami". To malarstwo - można by 
przyrównać również do action pa­
inting, czyli malarstwa akcji, gestu, 
bliskie taszyzmowi, są w nim też 
pewne nawiązania do stylistyki ta­
kich kierunków jak ekspresjonizm, 
impresjonizm, postimpresjonizm, 
ale i jest w nich coś niespotykanie 
indywidualnego coś takiego, że pa­
trząc na nie wiemy, iż mamy do czy­
nienia z niesamowitym dziełem, 
osobliwą kreacją obok, której tak 
trudno przejść obojętnie. 

Fil. P 

Spotkanie z Piotrem C. Kowal­
skim i jego obrazami w środę, 

13 października około godzi­
ny 16.16 w Sali Muzeum Re­

gionalnego w Jarocinie. · 



-

monika 
Uczy się w LO w Zespole Szkól Ponadgimnazjalnych 
Nr 1 w Jarocinie. 
- Pisanie wierszy. tuż obok rysowania i tańca , to moja 
na1w1ększa pas1a. Staram się tworzyć wiersze, które 
mają być przejawem refleksji nad tyciem zbuntowa­
nych I gniewnych ludzi XXI wieku - mówi Monika. 
Wena twórcza przychodzi zwykle wieczorem, podczas słu­

chania muzyki. Monika bierze wtedy do ręki długopis i potrafi 
pisać tak, aż do godzin bardzo późnych godzin nocnych. 

książka bez treści 
Ku mojemu zdumieniu znikasz, jak bańka mydlana ze świata żywych . 

Nim śmierć Cię popieści , może zrozumiesz, że Twój żywot to książka 
ze śliczną okładką. ale w środku pusta i bez treści. 

Czy ja przepuszczę taki okaz oryginalnej książki , nim sama się zagubi? 
Bez wieści. Przeglądając czyste kartki , czytam te piękne słowa których 
nie ma na piśmie . Teraz stały się brudne, omamione i sprzedane, 

Ja tego nie zmienię . Niestety tak już jest i tak już wyszło. 

Ty nie jesteś sobą i ja to wiem l I znowu znikasz jak bańka mydlana 
I sam siebie zabijasz. Cudowne złoto na obwolucie książki czernieje , 
Książka trafia do kosza, jest niczym, jest śmieciem . 

No, cóż ... Wybaczam Ci, że nie szanujesz samego siebie. Widocznie 
aż tak kochasz śmierć. że tylko na nią czekasz •.. 

Ludzie, bez których pewnie 
nie byłoby galerii młodych, 

Dorota Ludwiczak 
i Mirek Ołtarzewski, plastycy 

z Jarocińskiego 
Ośrodka Kultury 

-

Grupa powstała trzy i pól roku temu. - Kie­
dyś się spotkaliśmy, wszyscy interesowaliśmy 
się muzyką, okazało się, że każdy z nas chce 
robić coś w tym kierunku ... i za/ożyliśmy gru­
pę. Byliśmy tak podekscytowani samym fak­
lem grania, że nie myśleliśmy o tym, jak 
wszystko się potoczy. Ale potoczy/o się w faj­
nym kierunku. - opowiada Tomek Jankowski. 
Na początku chłopaki grali wszystkiego po tro­
chu - zarówno rocka jak i reggae. Jednak zmia­
ny w składzie zespołu doprowadziły także do 
zmiany stylu. Dziś występują w siedmiooso­
bowym składzie: niezmienna trójka, czyli To­
mek (wokal i gitara), Mateusz (gitara), jego brat 
Tadziu (perkusja) oraz basista Marcin , klawi­
szowiec Konrad i dwie nowe osoby - Arek na 
saksofonie i Darek na trąbce. 

" 
Jeśli ktoś sądzi , że koncertowanie Za Zu 

Zi ogranicza się jedynie do Jarocina i okolic, 
to się grubo myli. Zespól gra właściwie na te­
renie całej Polski. Był już m.in. w: Warszawie, 
Poznaniu , Toruniu , Bielawie, Połczynie Zdro­
ju . Mówią, że każdy występ wspominają 

w szczególny, miły sposób. Do wielu miejsco­
wości zapraszają ich tamtejsze, zaprzyjaźnio­
ne kapele. Muzycy Za Zu Zi chwalą swoisty 
klimat na regałowej scenie. - Nie ma rywaliza­
cji między kapelami. Większość z nas zna się, 

spotyka na koncertach, zaczynamy się zaprzy­
jaźniać, dzwonimy do siebie. Lubimy się to­
warzysko i muzycznie. Wprawdzie muzyka 
reggae to muzyka walcząca, ale nie bronią, 

tylko pozytywnym przesianiem • mówią. 

I< ( 

- Jesteśmy zadowoleni z płyty "Party", acz­
kolwiek gdybym mógł dziś coś zmienić, na 
pewno bym to zrobił. Zawsze można zrobić 
coś lepiej - uważa Tomek. Owocem albumu 
była europejska składanka "Regg in Europe" , 
na której znalazł się utwór Za Zu Zi pt. "Je­
steś". Efektem płytki było także zaproszenie 
na różne koncerty oraz do "Poplisty". Jak trafili 
do Polsatu? - Wysłaliśmy im swoją płytkę 

- -

i przyszło zaproszenie. Po prostu się spodo­
ba/o - mówią. Twierdzą, że ich pierwsze spo­
tkanie z telewizją wypadło bardzo sympatycz­
nie. Świetnie dogadywali się z ekipą realizu­
jącą program i Maćkiem Rockiem. Za Zu Zi 
wysiało swoje nagrania także do rozgłośni ra­
diowych. Można było usłyszeć ich w Rock 
Radiu, poznańskiej Aferze, a także w stacjach 
w Kędzierzynie Koźlu i Częstochowie . 

Muzycy nie mają jednak zamiaru poprze­
stać tylko na jednej płycie. Nie obiecują na 
razie żadnych konkretów, ale stwierdzają ta­
jemniczo, że zaczynają myśleć nad nowymi 
rzeczami. Zapewniają, że w kapeli nastąpi 
"muzyczna burza mózgów". 

Pisaniem tekstów zajmuje się głównie To­
mek. Mówi , że inspiruje go cały otaczający 
świat. Muzykę natomiast tworzą wspólnie. Któ­
ryś z chłopaków przynosi motyw.bądź "szkie­
let" utworu, a potem razem go opracowują. 
Twierdzą, że w ich przypadku najpierw powsta­
je muzyka, a dopiero później słowa . 

I r / 
Muzykę traktują jak hobby. Uważają jed­

nak, że trzeba wiele wysiłku i ciężkiej pracy, 
by móc je rozwijać. Cały czas poszukują, bo 
tylko to prowadzi do muzycznego rozwoju. 
Mówią, że nie mają określonej konkretnej dłu­
gości prób, a zależy ona od dyspozycji zespołu 
w dany dzień. Występują w nieregularnych od­
stępach czasu. Czasem sami są organizato­
rami koncertów, ale nieraz ktoś dzwoni do nich 
z zaproszeniem. 

Czym zajmują się poza graniem w zespo­
le? Część chłopaków uczy się bądź studiuje, 
natomiast Tomek i Arek pracują w szkole jako 
nauczyciele muzyki. 

Zapytani o anegdoty mówią. że mają dużo 
fajnych wspomnień , ale mają nadzieję, że naj­
lepsze dopiero przed nimi. - W jakiś sposób 
zaczynamy się w końcu spełniać, ale oczywi­
ście możemy zrobić jeszcze więcej. Nasza 
sytuacja jest przykładem, że jeśli czegoś bar­
dzo się chce, można to osiągnąć - mówią. 

SYLWIA GRYGIEL 

-
-gedi 

Niespełna dwa lata temu Marcin Skowro­
nek (młody muzyk z Jarocina) postanowił ze­
brać ludzi, gotowych przejąć i rozwinąć tajni­
ki gry na bębnach. Zgłosiło się kilkunastu chęt­
nych. Przywiodła ich nuda, ciekawość, wresz­
cie prawdziwa fascynacja: - Bębny zawsze mi 
się podobały. Ubolewałam, że szkoły muzycz­
ne nie uczą. jak na nich grać - opowiada Do­
minika Dolata, która do grupy bębniarskiej na­
leży od początku jej istnienia. A początki były 
trudne: - Nas piętnastu i dwa instrumenty 
- wspomina. Obowiązywała kolejka. Z bęb­

nami oswajali się patrząc , jak grali na nich 
inni i wyczekując swojej pory. Przynajmniej do 
czasu , aż nie kupili własnych . 

Po pól roku warsztatów, zespól przyjął na­
zwę En-Gedi (z hebrajskiego: oaza na Pusty­
ni Judzkiej nad Morzem Martwym). Bębnia­

rzy ubywało: jednym się znudziło, inni rezy­
gnowali z braku czasu. Zostawali najbardziej 
wytrwali, bo bębniarstwo wymaga poświęce­
nia! I inwestycji: w bębny (afrykański - a na 
takich gra En-Gedi - kosztuje ok. 300 złotych), 
w multimedia (surfowanie po Internecie w po­
szukiwaniu nowych rytmów, programy do ich 
tworzenia), w opatrunki (gazy, plastry, banda­
że} . Jak przyznaje Dominika, niezbędna jest 
też odporność na ból: - Po kilku godzinach 
bębnienia, dłonie puchną, pęka naskórek. Ale 
boleć zaczyna dopiero po przerwaniu gry - wy­
jaśnia .. Po próbach przychodzi czas na uśmie­
rzanie bólu. Najskuteczniej - poprzez wymo­
czenie rąk w gorącej (bardzo gorącej} , zamy­
dlonej wodzie . 

Warsztaty odbywają się , co piątek w JOK-u. 
Grupa (w składzie niezmienionym od trzech 
miesięcy} liczy dziesięć osób - siedem z Jaro­
cina i okolic plus trzy ze Środy Wielkopolskiej 
(Dominika chodzi do jednej z tamtejszych 
szkól; jej znajomi zarazili się pasją do bębnów} . 

Muzycy poznali i przyswoili dwanaście rytmów, 
na bazie których tworzą kolejne (sami: założy­
ciel En-Gedi odszedł z zespołu) . Ułożenie dło­

ni, kąt nachylenia, moc ciosu, miejsce uderze­
nia - to wszystko decyduje o dźwięku . Gra na 
bębnach to też teoria! Ale najważniejsze są 
umiejętności - poczucie rytmu i zgranie. 

En-Gedi nigdy nie walczył o uczestnictwo 
w festiwalach. Jako zespól wystąpili raz, pod­
czas tegorocznego festiwalu bębniarskiego 
.Rozbrad" w Poznaniu. - Gramy dla siebie - pod­
kreślają. Występ podczas przeglądu .Teraz 
Młodzi" jest pierwszym poważnym i o tyle wy­
jątkowym, że przed rodzimą publicznością. 
Jak ich rozpoznacie? Po uśmiechach. Bije od 
nich aura. En-Gedi to oaza na pustyni ludz­
kiej nad morzem martwych. 

ANNA FILIPOWIAK 

Jeśli chcesz nauczyć się grać na bębnach , 

przyjdź na koncert w sobotę. 



Nazwa zespołu w tłumaczeniu na język polski ozna­
cza zatrute ziarno Grają fainego rocka Karol Szyszka -
perkusja, Ania Zabierek - wokal, Wojtek Cyplik - bas. 
Artur Karmiński - gitara. Sredn1a wieku 24 5. Nie mają 
lidera - każdy dyktuje warunki Artur I Wojtek poznali się w 
·zerowce· Wszyscy m1eszkaJąbhsko siebie. znają się na 
wylot" W tym składzie kapela zagrała pierwszy raz 4 lata 
temu Kilkanaście miesięcy pozniej zespól się rozpadł 
każdy poszedł w swoją stronę - WoJtek się ożenił Od 
czterech miesięcy grają ponownie W lipcu 2004 zajęli 

Ili miejsce na Przeglądzie Kapel Rockowych w Komor­
nikach, Arna dostała wyróżnienie za wokal. -Grame Jest 
odskocznią od zycia codziennego- mówi Arna - Na co 
dzień każdy za1mu1e się swo1m1 sprawami (praca rodzi­
na) - dodaje Artur 

Próby odbywają się w soboty u Karola w domu Spyta­
ny o stosunek rodziny odpowiada -Wszyscy są bardzo 
tolerancyjn, Członkowie zespołu mówią zgodnie, że kie­
dy spotykają się na próbie, na parę godzin zapominają o 
wszystkim, liczy się tylko muzyka. Chociaż każdy z nich 
słucha trochę innej (wszystko w obrębie rocka). nie sprze­
czają się przy doborze repertuaru. Nie graJą coverów. 
Każdy utwor tworzą sarni Teksty pisze Ania ale muzykę 
pozostawia chłopakom. Podczas ich prób powstało około 
13 piosenek m in Wczorajszy - utwór stworzony na 
dz1en przed koncertem. Satysfakc;onu1ą ich udane kon­
certy I aplauz pubhcznośc1 -Mamy nadzieję że posłu­
chacie nas w piątek na koncercie , sami przekonacie się 
jacy jesteśmy. Jaką gramy muzę' - zapraszaJa razem 

Jest to naprawdę świetny zespól Na probach pa­
nuje mila, wręcz rodzinna atmosfera Członkowie przy­
witali mnie kawałkiem Wczorajszy , który zapadł m1 
w pamięci 

Borówa 

auc 
Temu, kto przyjdzie na nasz koncert gwarantujemy świetny Live Show. 
W dzisiejszych czasach kopiuje się wszystko - mdli nas z tego powodu i dlatego 
chcemy przeszkadzać, zakłócać spokój - napisali o sobie chłopacy z zespołu AUCH ! . 

Nie pasujemy do tego Castingu, do 
tej perfekcyjnej maszyny pieniędzy, któ­
ra jak wirus rozprzestrzeniła się na ryn­
ku muzyki. Powstaliśmy w styczniu 
1999r. i nazywamy nasz rodzaj muzyki 
Grunge-Metal-Schweinerock, to znaczy 
twardy Riffs, wchodzące w ucho melo­
die i porywające Grooves, które cię nie 
opuszczą. Teksty są niemieckie i łatwe 
do zapamiętania . Nasza nazwa ... . 
AUCH! (TEŻ!) ma symbolicznie znaczyć 
tyle co: .Hej, istnieje jeszcze coś inne­
go w tym kraju". Chcemy przez nasze 
pomysły i występy zachwycać, zaskaki­
wać ludzi nowymi tekstami, howymi 
melodiami a nie utworami, które już set­
ki tysięcy razy słyszeli. .. A więc dokład­
nie tak jak słowo ... (TEŻ!) stoi w każ­
dym zdaniu, tak nasza muzyka ma być 
stalą częścią składową w głowach na­
szych słuchaczy 

krótka historia 
• Data powstania styczeń 1999 
• Pierwszy występ 17 04.1999 
W tym czasie mieliśmy pięć utworów, z 
którymi występowaliśmy w okolicznych 
klubach. 
• 2001 pierwsza duży scena, przed po­
mnikiem bitwy ludów w Lipsku. 
Występowaliśmy razem z Prinzen, Stop­
pok, furyury in the slaughterhouse, Bell 
book end Candle und Fool's Garden. 
-Pod koniec 2001 roku mieliśmy nasze 
pierwsze, tylko do pewnego stopnia do-

brze brzmiące , nagranie. 
-W 2002 roku zostaliśmy nominow­

ani do f6 Musik-award w Saksonii, nie 
udało nam się jednak dotrzeć do koń­
cowego etapu 

-W maju 2002 nagraliśmy utwór 
• meine Fernbedinung" (.mój pilot") z 

Tobias KUnzel (die Prinzen). 
• Następnie nagraliśmy w ramach \Nlasnych 
możliwości , przy pomocy wolnej stacji 
Merseburg, nasze pierwsze video. 
• Koniec 2002 i początek 2003 roku 
graliśmy przez wszastkie etapy Dessau­
er !ocal heroes i zostaliśmy grupą roku 
2003. 
• Następnie udało nam się dotrzeć do 
finału !ocal heroes Sachsen-Anhalt w 
StaBfurt. 
• Czerwiec 2003 pierwsza porażka : 

Matze opuszcza basy i grupę . (Rodzina 
/ praca) 
Po energicznych poszukiwaniach udało 
nam się znależć następcę, starego to­
warzysza drogi: długie włosy, nazwisko: 
Lamy. 
• Matze przekazał Lamy swój bas i ćwic­
zyliśmy każdego dnia utwór w utwór, tak 
przez cały sierpień . 

• Wrzesień 2003 roku nominowano nas 
do TUringen-Grarnrny, gdzie zajęliśmy Ili 
miejsce i mogliśmy zrealizować jedno z 
naszych marzeń . Nasze pierwsze CD. 

• 24.01 .2004 roku zorganizowaliśmy 
w Tangofabrik w Lipsku , największe 
i dotąd nigdy tam nie widziane Record 
Relais-Party Genialne grupy: ETWAS 
(rozbieram się przed tobą) i 4 pięknych 
z Halle. 

• 08.05 .2004 zagraliśmy w Audigast 
pierwsze Open Air roku z Such a Surge 

Obecnie pracujemy nad nową 
ścieżką i gramy na każdej scenie, która 
nam wejdzie w drogę . 

Na koniec 2004 planujemy Maxi CD 
z pięcioma utworami. Dalsze informacje: 
www.auch4u.de 

( ... ) 
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wszystko 

jest poezją 
To ma być miły, klimatyczny wieczór 
dla wszystkich, którzy kochają poezję . 

Ludzie z JOK-u obiecali , że zmienią 
hol w uroczą kawiarenkę , będą oczy­
wiście świece , specjalna scenografia 
i dobra muzyka. Na początku młodzi 
poeci podzielą się z Wami swoimi 
wierszami. Swoją poezję przysłało do 
nas 9 osób. Obok piszemy o nich i 
drukujemy namiastkę twórczości. Jak 
widzicie dwie dziewczyny nie tylko 
piszą. ale również malują. Jeden po­
eta nam się zgubił , ale jesteśmy na 
jego tropie i może do czwartku uda 
się nam go odnaleźć . Większość au­
torów wierszy zaprezentuje je Wam 
osobiście , niektórzy zdecydowali się 
powierzyć swoją twórczość silnej gru­
pie recytatorskiej z ZSO. Tak więc 
oprócz autorów wierszy na scenie 
pojawią się również : Kamila Grześko­
wiak , Agata Konieczna , Marta Szy­
biak, Daria Łączna , Mariola Grzelak, 
Magda Nawrocka, Paulina Dolata, Zu­
zanna Kucała . 

A oprawę muzyczną przygotowali: Ma­
rek Kurzawa i Agnieszka Pawlik, któ­
rych znacie z zespołu Ogóreczki. 
Zapowiada się całkiem sympatyczny 
wieczór Tym bardziej , że w drugiej 
części ... 

dam ci 
człowieku 

Pomysł narodził się niespodziewanie. 
Gdy Harry (dyrektor JOK-u) usłyszał , że 

będzie wieczór poezji od razu powie­
dział · - To może byśmy zagrali program 
.,Dam ci człowieku" z tekstami Andrze­
ja Silskiego? Podzwonił do wszystkich 
swoich ludzi i tak udało się Zgodził się 
nawet przyjechać sam Andrzej Silski. 
Zaśpiewają: Kinga Konieczna, Przemy­
sław Szeszuła , Andrzej Dudziak.Peter 
Vogels, Wanda Białas , Kasia Grochal­
ska, Marta Kościańska .Orkiestrę" po­
prowadzi oczywiście Harry. Harry i An­
drzej poznali się w wojsku. Ich przy­
jaźń i współpraca trwa już 25 lat An­
drzej pisze wiersze , a Boguś ubiera 
ją w muzykę . Andrzej Silski (prawnik) 
jest autorem piosenek dla dzieci i mło­
dzieży (napisał m.in. hymn prezentacji 
dla dzieci i młodzieży niepełnospraw­
nej). Jego piosenki śpiewa wielu zna­
nych wykonawców (m.in . Krzysztof 
Krawczyk). Jeśli jesteście ciekawi jego 
twórczości , zapraszamy do JOK-u 
w czwartek, 14 października o godzi­
nie 18.18 . 

anna 
Ma osiemnaście lat, mieszka 

w Wilczy. Uczy się w klasie huma­
nistycznej ZSO. w tym roku będzie 
zdawała maturę. Interesuje się b­
teraturą psychologiczną i metafi­
zyczną Lubi zagłębiać się w ludzką 
osobowość Najwazniejsze u in­
nych ludZJ są dla nieJ szczerośc 1 
wrażliwość. Docenia każdą osobą 
nie stłamszoną szarą rzeczywisto­
ścią Postaae z jej wierszy zawi­
klane w codz,enno ć. są swo1sty­
m1 buntownikami przecrw ogólnie 
przyjętym konwenqom I coraz wy­
raźniejszeJ znieczulicy Utwory Ani 
me zawsze są del katne, młoda po­
etka stara się Jednak sprawiać, by 
świat stawał się prawdziwszy 

uwierzyć w szept 

Ufałeś teJ dlom 
która skwaphw,e odbijała Się 
o betonowe kłosy 
Wierzyłaś w to spo1rzenie 
spuszczane tylko 
podczas przem1emema 
Uważnie dostrzegałaś 

kole1ne krople potu 
spływające po zawalonych 
kanałach htstoni 

ł-am 
Z - wątpienie 

O - swojema 

s 
p 
ł 
y 
w 
A 
J 

Zawsze w teJ kole1nośet 
przed Łamamem nrgdy 
me oswa1a1ąc Zwątpienia 

p 
o 
w 
o 
L 
I 

Nim odprowadzisz go wzrokiem 
przed ostatni portret 
wykuty w milczeniu 
Nim zamkmesz Jego dłoń 
w sw01m spo11zeniu 
a Jego spojrzenie w Obcej dlonr 
Nim zaśniesz u jego boku 
w w1eczne1 pam1ęc1 
Zapam1ęta1 
Szepty 
Miłości 

Twórcze1 
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Mam 15 lat Chodzę do G1mnazium nr 1 Dla­
czego piszę? Hmm , bo chcę wyrazić to, co 
czuię. Jak postrzegam świat 

wojaże 

Śmiertelniku słaby 
czemu świat k,w1ą I c1erp1emem 

chcesz opanować cały? 

Wypowiadasz wojny. prowadzisz wojaże 
a teraz czas 

prawdę C1 ukaże ... 

Gdy zdobędziesz mieczem 
każdy zakątek na leJ ziemi, 

czy przyobleczesz go pokojem? 

Wszyscy będą Twymi wrogami. 
lecz pod Twą tyranią 

przyjaciółmi nieskaz1telnym1! 

I tak śmierć kiedyś Cię pochłonie 
i za swe zło 

Twe cis/o w piekle zaplon,elfl 

marta z 

Mam 18 lal. Chodzę do Ili klasy L.O. Wiersze 
piszę od 3 lat. Interesuję się biologią , lubię spę­

dzać czas ze zwierzetami , moje hobby, to słu­
chanie muzyki rockowej i czytanie dobrych ksią­
żek . 

W niepamięci 
w szelestności 

w chwili obecnej 
w codzienności 

zie słowa 
żart 

ludzka kpina 
ija 

sobie rosnę 
zielona 

mam rozdarte ramiona 
trwam 

w nieskończoności 
w litości 

w nałogach 
pytam 
dokąd 

poprowadzi mnie ta droga? 

izabela och 
Lubię pisać , a natchnienie przychodzi bardzo 
niespodziewanie. Zawsze mam wrażenie , że 

moje wiersze tylko ja potrafię odpowiednio zro­
zumieć i zinterpretować . Tworzę bardzo rzad­
ko , ale z impetem. Żyję na tym świecie już 
14 wiosen i raczej wszystko wskazuje na to, że 
w przyszłości zostanę lekarzem. Nie mogę 
konkretnie sprecyzować swoich zaintereso­
wań . W duchu lubię nagłe decyzje i konkretne 
działania. Można powiedzieć, że cały czas żyję 
na skraju zmienności młodego charakteru . 

szanowny 
panie marianie 

Jedna szósta 
jednej wiosny 
była dla Pana. 

Dłużył się ten 
godzinnie przeliczony, 
przebyty Czas. 

Mierzy/Pan 
na siły, 
frontową komorę 

... Za ciężko 
A dwie spokojnie, 
dałyby Panu 
pięć wiosen, 
na pewno 

Ile tchnienia życia 
było dla .. . 
Ciebie Marianie 
Jeszcze 

Lecz trzeci dzień 
do ósmej części 
tej jednej wiosny 

By/dla Pana 
ciężkim, gotującym 

odejściem, 

momentem oderwania, 
od rzeczywistości 
Istnienia . 

Pozostał jeszcze dom 
Na razie pusty, 
który chcę naprawić 
dla siebie 
I dla Pana, 
Panie Marianie. 

Wiem, że Nas rozumiesz 
Najukochańszy dziadku. 
- Dziadku Marianie. 
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Paul (vocal): "SUGAR, to formacja z Ja­
rocina z filiami w Dobrzycy i Witaszycach. 
Powstaliśmy z popiołów w Walentynki 
2003 w pubie, gdzie akurat imprezowali­
śmy Bardzo szybko wiedzieliśmy też co 
chcemy grać - to mia/ być gitarowy pop 
sound. Natomiast na nazwę SUGAR pa­
d/o trochę z przekory, a trochę z tęsknoty 
za lepszym tyciem, poniewat codzien­
ność w małym miasteczku rzadko bywa 
słodka i cukierkowa. Stąd więc SUGAR. 
by słodko by/o chociat przez chwilę. bo 
tycie jest z reguły Sugar Free". 

inspiracje 
Jack (git): "Gramy przede wszystkim swo­
je utwory część po angielsku, część "po na­
szemu" . Jednak raz na jakiś czas lubimy 
się fet "rozprawić" z jakimś coverkiem. 
Totet czasami na koncertach gramy sobie: 
Candy - lggy Popa, Super Girl - Reamon­
na, Butterfly on the whhel - The Mission, 
czy tet Paranoyę - Maanamu. Jednocze­
śnie te odnowione przez nas kompozycje 
w jakiś sposób już ukazują nasze inspira­
cje; to przede wszystkim muzyka gitarowa 
orbitująca, gdzieś pomiędzy szorstkością 
i melodyką new wave i rock and rolla lat 70 
i 80 zeszłego wieku. Na mnie największe 
wrażenie wywarty właśnie formacje z tam­
tych czasów m.in.: The Stranglers, The 
Police, The Jam, David Bowie, lggy Pop, 
Blondie, czy Red Hot Chilli Peppers. Chce­
my jednak przede wszystkim tworzyć i śpie­
wać swoje utwory". 

texty 
Jack: "Jak dotąd jestem autorem całego 
repertuaru, więc automatycznie piszę też 
i teksty. Czasem więc się do nich bardzo 
przykładam, a czasami piszę coś •1ajto­
wego" i to z reguły po "anglosasku". 
Zresztą sam rozgraniczam nasze utwory 
na dwie części. Pierwsza, to piosenki 
z tekstem, a druga część to - mam na­
dzieję - niezłe melodie z librettem". 

plany 
Mare (sax): "Graliśmy przez ostatnią 
zimę i wiosnę mnóstwo koncertów, ogry­
wając utwory, które zarejestrowaliśmy 
w lipcu tego roku. Następne prawie 2 mie­
siące trwały zgrywki i mixy i teraz chcemy 
wydać swój pierwszy album. Oczywiście 
własnym sumptem, bo nikt w tym upoli­
tycznionym do bólu mieście nikt nie da 

pr t 

nam na to kasy, po prostu nie mamy tzw. 
"chodów i wejść". ale i tak na pewno so­
bie poradzimy! Zresztą do tej pory skom­
pletowaliśmy już w całości "sp1zęt grają­
cy" dobrej klasy łącznie z przodami zara­
biając na to tylko i wyłącznie koncertami' 

album 
Jack: "Płytka nazywać się będzie zwy­
czajnie SUGAR zna1dzie się na niej 12 
utworów z 17 zarejestrowanych Zrobiliśmy 
takie mini testy "z rożnego rodzaju słucha­
czami" i po części kierując się sygnałami 
od nich po części naszym własnym gustem 
zestawiliśmy tę "parszywą dwunastkę' pio­
senek, z czego dwa utwory na płytce to 
covery, jeden Maanam drugi The Mission". 

promocja 
Paul: "Mamy już za sobą debwt radiowy 
utwory z naszego debiutanckiego demo 
grało ponad 20 rozglo$ni lokalnych w ca­
łym kraju. Nakręciliśmy też dzięki pomocy 
ostrowskiej telewizji kablowej Pro-Art. swój 
pierwszy video klip do utworu ·'Moje mia-

• 
I 

~to''. Jednak nie myslimy poważnie o zo­
staniu gwiazdami. My po prostu lubimy 
muzykę. którą gramy I chcemy przede 
wszystkim czerpać z nieJ radość, a jeżeli 
przy okazJi ktoś nam pomoże dotrzeć do 
szerszego grona słuchaczy- byłoby fa1me 
Bo przecież ostatecznA to słuchacze są 
najwaznie1szym sędzią w tym szolb1znesie 
i to oni decydują o popularno ci zespołu". 

squad 
Paul: Sugar to aktualnie kwartet Ja 
Paweł Taterka - głos, Jack· gitary, Mare. 
czyli Marek Kurzawa - saksofon i kla­
wisze I Wo1tek Willy Figan - perkusja. Ze 
składu wypadł jakiś czas temu nasz stały 
basista. ale me mogftśmy się z nim total­
me porozumieć więc się rozstaliśmy 
Mamy co prawda Jut nastepcę na "tej po­
zycji", dopóki się me ogra me chcemy za­
peszać'. 

ale 

kontakt 
e-mail: jacek747@tlen.pl 

tel: O 603 111 410 
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